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Rok V. Nr. 265. 


Sosnowiec, poniedziałek 13 października 1930 roku. 


RENERT 


CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
pon 60 groszy, w tek- 

ie 50 gr. za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 
laryczne %0 proc. a 
świąteczne 25 roa 
drożej. Drobne oxlu- 
szenia po 10 grozy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. Naj- 

mniej 1 zł. 

Konto czekowe PRO 
Warszawa 65.070. 


ODDZIAŁY: 


Jedyny organ demokratyczny niez ależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI 


Gen. Michaelis przed sądem generalskim 


za szkodzenie państwu zagranicą. 


WARSZAWA, 12. 10. Zarząd 
główny federacji polskich związków 
óbrońców Ojczyzny po wysłuchaniu 
sprawozdania delegacji polskiej na 
kongres FIDACU w Ameryce, przy 
byłej z Waszyngtonu, po zaznajo- 
mieniu się z treścią listu generała 
w stanie spoczynku ©. Henning- 
Michaelisa, napisanego w języku ro 
Byjskim do „oficera obcej armji“, a 
mianowicie pułkownika wojsk jugo 
słowiańskich, p. Radosławowicza, 
listu skierowanego RCW 
przeciw federacji i jej prezesowi 

gen. dr. R. Góreckiemu, . 
achwalił rezolucję, w której stwier- 
- dza, że wystąpienie p. Michaelisa 
zawiera Świadome oszczerstwo 0 fe 
deracji i o jej prezesie, gen. dr. Gó- 


BPK PRZ Z PTE KOZY ZETA AATTEDONEWZE 
PAŁAC PREZ. RZPLITEJ 
w Wiśle. 


WARSZAWA, 12. 10. (wł.) Bu- 
dowany przez województwo śląskie 
pałac reprezentacyjny dla prezy- 
denta Rzplitej nad Wisłą pod Cie- 
szynem jest bliski wykończenia. 

- Delegacja ziemi śląskiej prosić 


będzie p. prezydenta Rzplitej o za- . 


szczycenie swą obecnością i zwiedze 
nie Śląska, w rocznicę przyłączenia 
go do Macierzy. sk: i 


WICEPREZES N. I. K. 


WARSZAWA, 12. 10 (wł.) Sta- 
mowisko wiceprezesa w najwyższej 
izbie kontroli państwa ma być w 
dalszym ciągu nieobsadzone, acz- 
kolwiek od blisko roku jest niezaję- 
te. 


PILOCI Z „POZNANIA“ 
w kraju. 


WARSZAWA, 12. 10. (wł.) Dziś 
przybyli do stacji granicznej Zdoł- 
bunowo, dwaj polscy lotniey, którzy 
„wylądowali na terenie Rosji sowiec- 
kiej z balonem „Poznań*. 


ZAMÓWIENIE RZĄDOWE 
na wagony. 


, WARSZAWA, 12. 10. (wł.) Mi- 
nister komunikacji, celem złagodze- 
nia kryzysu w fabrykach metalur- 
gicznych, zdecydował zrobić więk- 
sze zamówienia na wagony. Między 
innemi powierzył zamówienia wy- 
twórnżom śląskim. 


- ZJAZD LEGJI INWALIDÓW, 
WARSZAWA. 12. 10. (wł.) Dziś 
rozpoczął się w Warszawie dwu- 
dniowy zjazd legji inwalidów wojsk 
polskich. Na zjazd przybyło prze- 
szło 200 osób. Uroczystości rozpo- 
: częto nabożeństwem w kościele na 
Woli, poczem inwalidzi udali się 
przed pomnik Nieznanego Żołnie- 

rza, gdzie złożyli wieniec. 


ARESZTOWANIE KANDYDAT- 
KI DO SENATU. 


KRAKÓW, 12. 10. Aresztowano 
w Krakowie p. Helenę Januszową 
pod zarzutem zbrodni zdrady głów- 
nej. P. Januszowa przed kilku dnia- 
mi przemawiała na zgromadzeniu 
rzedwyborczem. «Jest ona człon- 
je omitetu wyborczego PPS. 
CKW. oraz kandydatką do senatu 
z Krakowa. 


- ubezpieczenia 


reckim, że jest zdradą interesów 
państwa i narodu i że jest denuneja 
cją wobec czynników zagranicz- 
nych. ; 
Wobec tego zarząd główny fede 
racji uchwalił napiętnować p. Mi- 
chaelisa, jako oszczęreę, denuncjato 
ra i zdrajcę postawić poza nawia3 
żołnierzy - obywateli. 


Ponadto prezes federacji dr. Gó 
recki postanowił sprawę tę skiero- 
wać 
do sądu honorowego dla generałów 


. *3 
któremu p. Michaelis jako generał 
w stanie spoczynku podlega w myśl 
ustawy o sądach honorowych ofi- 
cerskich. 


Petycja o zabezpieczenie weteranów pracy 
do marszałka Piłsudskiego, ministra Prystora 
i min. Kwiatkowskiego. 


WARSZAWA, 12. 10. Do War- 
szawy przybyła delegacja wetera- 
nów pracy, najstarszych robotni- 
ków włókienniczych łódzkiego okrę 
gu przemysłowego, z b. posłem Lu- 
dwikiem Waszkiewiczem. 

Delegacja przywiozia petycję do 
rządu o wprowadzenie ustawowego 
robotników na sta- 
rość i od inwalidztwa, opatrzoną 
25 tysiącami podpisów robotników 
włókienniczych Łodzi i innych Śro- 
dowisk przemysiu włókienniczego. 

Oryginał petycji doręczyła dele- 
gacja w prezydjum rady ministrów 
min. Beckowi, przez którego zostałą 
przyjęta na posłuchaniu, prosząc go 
o doręczenie memorjału marszałko- 
ka Piisudskiemu, jako szefowi rzą- 

u. 

Następnie delegacja udała się do 
min. Prystora, któremu doręczyła 
odpis petycji, prosząc o jaknajrych 


lejsze wprowadzenie ubezpieczenia 
robotników na starość i od inwa- 
lidztwa. 

Min. Prystor zapewnił delegację, 
że rząd docenia znaczenie zabezpie- 
ezenia bytu robotników na starość, 
jak również zabezpieczenia bytu in- 
walidów pracy i dlatego już od dłuż 


szego czasu opracowuje projekt od- 


powiedniej ustawy. Projekt ten znaj 
duje się obecnie już w ostatniem sta 
djum prac i min. Prystor osobiście 
dołoży wszelkich starań, ażeby zo- 
stał w najszybszem tempie wykoń- 


"'€zony. = 


Po audjencji u min. Prystora 
delegacja weteranów pracy udała się 
do min. Kwiatkowskiego, którego 
prosiła również o życzliwy stosunek 
do 'prawa o zabezpieczeniu robotni- 
ków na starość. Min. Kwiatkowski 
oświadczył delegacji, że odniesie 
się przychylnie do jej prośby. 


Wiece BBWR. i inne w stolicy i na prowincji. 


WARSZAWA, 12. 10. (wł.) Dziś 
odbyły się w całym kraju wiece wy 
borcze BBWR. Na terenie Warsza- 
wy blok bezpartyjny, zorganizował 
5 wieców. Nalezy podkreślić, że o- 
bóz marszałka Piłsudskiego, wobec 
postawienia wodza na pierwszem 
miejscu listy i wobec rozkładające- 

się z dnia na dzień bloku Centro- 
ewu, ma pewne szanse zwycięstwa. 

* 


WARSZAWA, 12. 10 (wł.) Or- 
ganizacje mieszczańskie, rekrutują- 


ce się ze stanu średniego zorganizo 
wały wiece na terenie Łodzi, Pabja- 
nie, Piotrkowa, Płocka i imnych 
miejscowości. Akcja obozu mie- 
szczańskiego cieszy się wielkiem po- 
wodzeniem. 
* e 

_ WARSZAWA, 12.10. (wł.) Na- 
kręcane mają być propagandowe fil 
my wyborcze dźwiękowo - mówione. 
Przemówienia do tych filmów wy- 
ać, znani działacze obozu B. B. 


zwycięski pochód rewolucji 
„w Brazyjlji. 
Siły powstańcze wzrosły do 50.000 żołnierzy. 


.. BUENOS AIRES, 12. 10. We- 
dług doniesień z Porto Allegre, 
PE koło Joinville w stanie 

anta Catharina do zaciętych walk 
między wojskami rządowemi a pow 
stańcami o posiadanie fortów. Bi- 
twę rozstrzygnęło przejście na stro 
nę powstańców 200 żołnierzy wojsk 
regularnych. Straty powstańców 
w bitwie wynoszą 3 zabitych i 13 
rannych. Na obszarach położonych 
na południe od Parany wojska rzą 
dowe trzymają się jeszcze we Flo- 
rianopolis. f 

Załoga torpedowca „Rio Grande“ 
zmalazłszy się na wodach Santa 
Catharina zbuntowała się, uwięziła 
komendanta i przeszła na stronę 
powstania. Wielki krążownik rzą- 
dowy, przybyły do Imbituba z tran 
sportem piechoty musiał po króc- 
kiej walce z artylerja powstańców 


wycofać się. i 

Sztab powstańców określa swą 
siłę zbrojną na 50.000 żołnierzy. z 
których 30.000 bierze udział w bo- 
jach. 

Stanowy parlament w Rio Gran 
de do Sul uchwalił dla rządu rewo- 
lucyjnego nowe kredyty w wysoko 
ści 500 tysięcy dolarów na dalsze 
prowadzenie akcji wojennej. 

Poobsadzeniu miasta Allegre 
zamknięte dotychczas banki poczę- 
ły na nowo urzędować. Charaktery- 
styczne, że zamiast wycofać pienią- 
dze ludność znosi do banków wiel- 
kie sumy. W Rio de Janeiro banki 
są zamknięte wskutek ogłoszenia 
przez rząd 18-dniowego morato- 
rjum. Banki wydają pieniądze 
swym klijentom jedynie na najko- 
nieczniejsze potrzeby. 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92. telefon re- 
dakcji nocnej 3 dru- 
ł karni 4-94. 

Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65870. 


RADOM, Żeromskiego 78, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 


8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERUIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki. 


UKRAIŃCY SKARŻĄ POLSKĘ. 


WARSZAWA, 12. 10. (wł.) Do- 
wiadujemy się, że ukraińska orga- 
nizacja nacjonalistyczna złożyła 
skargę lidze narodów na rząd pol- 


. ski. 


W skardze zaznacza, że rząd pol 
ski pozbawił ukraińców wszelkich 
raw i prześladuje ich na terenie 
fałopolski Wschodniej. List jest 
podpisany przez prezydenta ukraiń 
skiej rady naczelnej,  Petruszewi- 
cza, datowany w Berlinie. 


OSTATNIA PIELGRZYMKA 
OFIAR 


` katastrofy sterowca. 


LONDYN, 12. 10. Zwłoki ofiar 
katastrofy sterowca „R. 101“ prze- 
wieziono z Westminsteru na dwo- 
rzec kolejowy Euston, skąd mają 
odjechać na miejsce wiecznego spo- 
ezynku w Cardington. 

W pochodzie żałobnym wzięły, 
udział nieprzeliczone tłumy, jakich 
nie widziano tu od chwili pochodu 
zwycięskich wojsk w r. 1918. Wieła 
osób oczekiwało od świtu, by zapew, 
nić sobie miejsce obserwacyjne. 

Na czele konduktu kroczyła or- 
kiestra lotnicza, za nią jechało 48 
furgonów wojskowych z trumnami 
Premjer Mac Donald, / preinjerzy, 
dominjów i przedstawiciele zagrani 
cy posuwali się za orszakiem w pa: 
wozach. 5 

Na ulicach przez które przecho: 
dził kondukt rozlegał się głośny, 
szloch. 

Po przybyciu na dworzec Eu- 
ston, pokryty purpurowemi _zasło: 
nami, trumny umieszczone zostały, 
w wagonach specjalnego pociągu. 

W całym kraju powiewają cho- 
rągwie, okryte kirem. 


ZUCHWAŁY NAPAD BANDYC- 
KI W KRAKOWIE. 


Rabunek 45 tysięcy i strzały do po- 
licjanta. 


KRAKÓW, 12. 10. Nad ranem 
dokonano w Śródmieściu Krakowa 
zuchwałego napadu bandyckiego na 
firmę „Wspólnia budowlana“, mie: 
szcząca się przy ul. Mikołajewa 
skiej 6. 

Bandyci włamali się do biur fir: 
my i rozbiwszy kasę ogniotrwałą 
zrabowali z niej 45 tysięcy złotych. 
[Wychodząc z kamienicy natknęli 
się na policjanta i poczęli go ostrze 
liwać. Policjant dał w pościgu za 
nimi kilka strzałów, wskutek czego 
Heden z bandytów zatrzymał się. 


Dwaj inni z pieniędzmi zbiegli. 
Zatrzymanego bandytę osadzono w 
areszcie policyjnym. Nie chce on 
narazie wyjawić swego nazwiska. 


mP CZERWONOŚĆ NOSA Mmg 


To oszpecenie twarzy można już 

obeenie usunąć, gdyż po dlugich B 
ugiłowaniach udało się naszemu § 
Laboratorjum stworzyć wypróbo: $ 
wany w kosmetyce środek, dzia- $ 
łający pewnie i skutecznie prze- § 
ciw czerwoności nosa i skóry.f 
Liczne dziękczynne uznania dają $ 
na to zupełną gwarancję. ez- f 
płatnie wysyłamy broszurę luh g 


prospekt, po nadesłaniu znaczka 

za 25 gr. Dyskrecja zapewniona. § 

LABORATORJUM DR. ADLERĘ 
Kraków, Zielona 16/58. 


NY. 265. 


Jako jedno z haseł wybor- 
czych wysuwa stronnietwo naro- 
dowe obronę praworządności, ja- 
koby zagrożonej przez obóz pro- 
rządowy. Trudno jest nazwać ina 
czej to hasło jak zwyczajne kłam- 
stwo. Przyjrzyjmy się owej „obro 
nie“ w świetle faktów historycz- 
nych. $ 

Tuż po wyborze ś. p. pierwsze 
go prezydenta Rzplitej G. Naruto 


wicza rozpętała się w prasie en- 
deckiej prawdziwa burza. 
Nie było obelgi, _ nie było o- 


szczerstwa, którymby endeccy pi- 
smacy nie obrzucili człowieka, 
którego nazwisko w całej Euro- 
pie było szanowane i cenione. Z ja 
du obłąkanej nienawiści wyrósł 
potępieńczy czyn Niewiadomskie 
go. Polska splamiła się po raz 
pierwszy w historji  skrytobój- 
czem morderstwem najwyższego 
przedstawiciela państwa. Wów- 
czas endecja zamiast potępić sza- 
leńca odprawiała modły za jego 
duszę i robiła z niego bohatera na 
rodowego. Czy to jest praworząd- 
qość? 

Wiadomo wszystkim, że sze- 
:egi endecji (i finanse) zasilane są 
przez prowodyrów tutejszego 
srzemysłu. Warto zajrzeć do ak- 
tów inspektoratów i sądów pracy 
ile razy jest łamana przez nich u- 
stawa o ośmiogodzinnym dniu 
pracy, czy wykonywana jest usta 
wa o ochronie macierzyństwa, 
żłóbkach dziecięcych itp. Zapy- 
tajmy się wreszcie robotników ile 
razy łamaną i naginaną jest umo- 
wa o pracy na kopalniach i hu- 
tach. I to są właśnie „obrońcy 
praworządności. 


Najcięższym zarzutem wysu- 
wanym przez endecję niby w obro 
nie pogwałconego prawa jest d- 
resztowanie b. posłów. Nie chcę i 
nie mogę wydawać wyroków 
przed orzeczeniem sądów Rzpli- 
tej, muszę jako zwykły obywatel 
stwierdzić, że właśnie na kongre« 
sie centrolewu zostało obrażone 
najistotniejsze prawo nietylko 
państwa ale i wszystkich obywa- 
teli. Uchwała skierowana do czyn 
ników zagranicznych o niepoży- 
czaniu Polsce pieniędzy jest kar- 
dynalnym zamachem na wolność 
i samodzielność państwa przez 
własnych obywateli. „Obrońcy“ 
praworządności z endecji bronią 


aresztowanych b. posłów przeciw . 


ko sądom polskim. > 

Ą teraz jeszcze nieco z historji, 
gdzieście to byli panowie z ende- 
cji wówczas, kiedyśmy wystąpili 
do walki o szkołę polską? Wasz 
wódz Roman Dmowski został spo 
liezkowany w Warszawie za odez 
wę nawołującą młodzież do powro 
tu w mury rosyjskich szkół. 

Czy i wówczas przez was prze 
mawiała praworządność? Jako u 
czestnik strajku szkolnego roku 
1905-tym, ukarany przez moskali 
więzieniem za organizowanie 
strajku szkolnego w szkołach po- 
wszechnych, nie mogę siadać 
przy jednym stole z przedstawi- 
cielami tego kierunku, który wów 
czas starał się zniszczyć naszą 
akcję. 

I dzisiaj kiedy idziecie, wy, 
zwolennicy swojego czasu ugody 
z najeźdźcą, a dzisiaj walczący 
wszelkiemi środkami z tymi, któ- 
rzy dla Polski wszystko poświęci- 
li pod przewodnictwem Józefa 
Piłsudskiego wielkiego wodza na 


rodu i utrwalają  mocarstwową 
potęgę Polski, do społeczeństwa 
w obronie praworządności w Pol- 
sce, trzeba wam powiedzieć, kła- 
miecie. 

Wypisaliście na swoich odez: 
wach wyborczych hasło ubezpie- 
czeń na starość robotników. No- 
we kłamstwo, przecież nikt inny, 
jak wy i wasz kierunek politycz- 
ny w Sejmie robił wszystko, aże- 


ORNE PEWNE 


Zebrania prze 


by nie dopuścić do rozbudowy u- 
stawodawstwa socjalnego. Wszy- 
stkie prawie ustawy socjalne wy- 
szły w drodze dekretów, dekret na 
czelnika państwa o kasach cho- 
rych, prezydenta Rzplitej Ignace 
go Mościckiego, o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, © 0- 
chronie i inspekcji pracy, 0 są- 
dach pracy opieki nad młodocia- 
nymi itd. 


INANE 


vorządności. 


Wszystkie te ustawy, ` 


wyszły w okresie rządów Marszał 


"ka Piłsudskiego po maju właśnie 


wtedy kiedy wy partyjni „obroń+ 
cy“ praworządności i ludu znaj- 
dowaliście się na przymusowych 
urlopach. 

Tak wygląda wasza prawc- 
rządność i wasza. prawdziwość 
wy ideowi mordercy pierwszego 
prezydenta. 

Dr. Wiktor Gosiewski. 


t W. 
je R 


Wszystkie warstwy społeczeństwa opowiadają się za rządem 
marszałka Piłsudskiego. 


Wczoraj w Czeladzi, odbyły się 
trzy zebrania przedwyborcze, urzą- 
dzone staraniem BBWR. 

O godz. 10 rano, w sali kina „Cza 
ry“, dyr. sem. męskiego w  Dąbro- 
wie, p. Zięba wygłosił dłuższy refe- 
rat p. t.: „Polityka socjalna w Pol- 
sce Niepodległej". Mówca bardzo do 
kładnie i umiejętnie zobrazował dzie 
je polityki socjalnej w Polsce od za 
rania odzyskania niepodległości, aż 
do obecnych czasów, wyodrębniając 
z niej zdobycze położone dla. rzesz 
pracujących i całego kraju. 

Zdobycze te są zasługą marszał- 
ka Piłsudskiego i jego rządu. Mów- 
cẹ kilkakrotnie nagrodzono niemilk= 
nącemi oklaskami. 

Na zakończenie dyr. Zięba 
wzniósł okrzyk na cześć budownicze 
go Polski, marsz. Piłsudskiego, któ 
ry zebrani . powtórzyli  trzykrot- 
nie, Następnie zebrani powstali i od 
śpiewali „Pierwszą Brygadę“. 


W zebraniu wzięło udział około 


700 osób, reprezentując prawie wszy 
stkie warstwy miejscowego społe- 
czeństwa. SK DOREN ; 


O godz. 4 po poł., w szkole pow 


szechnej, przy ul. Będzińskiej, inż. 
Berbecka do zebranych" kobiet wy- 
głosiła odczyt p. t.: Rola kobiety w 
życiu gospodarezem państwa”, otrzy 
mując od zebranych uczestniczek nie 
milknące brawa. 

O godz. 6 wiecz., w sali „Sokoła“ 
na Piaskach, przy licznie zgromadzo 
nej publiczności dr. Madeyski wy- 
głosił odczyt „Gospodarka państwa 
w świetle prawdy“. 

* * * 


W sali klubu urzędników pań- 
stwowych w Kielcach odbyło się ze 
branie 4 klubów wyborczych, a mia- 
nowicie: Bloku wyborezego federa- 
cji polskich związków obrońców 
ojezyzny, bloku wyborczego pracow 
ników umysłowych, bloku wyborcze 
go kobiet i bloku wyborczego gospo 
darczych związków robotniczych. 

Przewodniczył naczelnik Ma- 
chowski. Sprawy organizacyjne re 
ferował p. Gąszczyk i p. M. Zalew- 
ski, kierownik wojewódzkiego sekre 
tarjatu BBWR, poczem wywiązała 
się dyskusja w której zabierali głos 

Grunertówna, Kuczyńska, Mig 
dał, Polit i Rutkowski. W wyniku 
dyskusji obecni na sali przedstawi- 


ciele organizacyj społecznych, stoją- 


cy na gruncie ideologji marszałka 
Piłsudskiego jednogłośnie uznali się 
za komitet wyborczy obywateli m. 
Kiele. Do wydziału wykonawczego 
i prezydjum weszli pp.: prez. Stefan 
Jażdżyński, I v. prezes Machowski, 
II v. prezes Sosnowski, III v. pre- 
zes Kuczyńska, IV v. prezes Jarzyń 
ski, sekretarz A. Gąszczyk, skarbnik 
K. Kaucki, seke. propag. B. Migdał, 
sekc. org. A. Gąszczyk, sekc. kolpor. 
Jarzyński, seke. pras. Pusłowski. 


DA PE Z 


RĘCE MAŁYCH POLAKÓW 
ZAGRANICĄ WYCIĄGAJĄ SIĘ 
DO POLSKI PO ELEMENTARZI 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho- 
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską.! 


Członkowie: pp. Kubski, Kara- 


man, Musialik, Skrobacz, Poświat, 

Skucha, Polit, Trojan . Kamieński, 

Kruczek, Piotrowski, Jarosiński, 

Wereszczyński, Jaworski, Niepoń, 

Chojnowski, Grunertówna, Kowal- 

ska, Gąszezykowa, Małolepszy i 
zkiewicz. 


Następnego dnia odbyło się posie ` 


Dlaczego świat cały przeżywa 


dzenie przedstawicieli organizacyj 
pracowników, na którem ustalono 
powołać do życia kom. kolejarski do 
współpracy z bezpartyjnym blokiem 
współpracy z rządem. Sprawy orga- 
nizacyjne referowali pp.: prof. dr. 
Leon Kozłowski, Stefan Jażdżyń- 
ski i M. Zaleski. 


kryzys gospodarczy ? 
Kraje przemysłowe więcej produkują, a rolnicze mniej 
spożywają. 


Zmniejszenie produkeji, spadek cen 
i wzrost bezrobocia znamionują dzisiej 
sze położenie większości krajów uprze- 
mysłowionych, depresji zaś przemysło- 
wej sekundują silne zmiany struktu- 


ralne, przejawiające się w światowej 
"| 0 25 proc. również w stosunku do roku 


gospodarce rolnej. R 

Możliwości odbiorcze w krajach rel 
niczych dla wytworów przemysłowych 
skutkiem tego stałe się zmniejszają. 
Nadprodukcji przemysłowej towarzy- 
szy kryzys produkcji rolnej. 


Dlatego też obroty handlu między- 


narodowego zmalały tak eo do warto- 
ści, jak i ilości wymienianych towa- 
rów, przyczem obroty Europy wykazu- 
ja w imporcie wieksze zmiany in mi- 
nus, aniżeli w eksporcie, -zaś óbroty 
rynków zamorskich 
enaczniejsze zmniejszenie eksportu niż 
importu. 

W konsekwencji dzisiejszej sytuacji 
przeciwstawia się coraz mocniej naci: 


skowi eksportowemu ze strony krajów 


przemysłowych niska zdolność nabyw* 
cza krajów agrarnych; stan ten dotych 
cezas nie wykazuje żadnych cech polep- 


' charakteryzuje 


szenia, gdyż zasadnicze przyczyny je 
szcze istnieją, czego dowodem jest takt, 
że na rynkach surowcowych nie upłyn: 
nione a nagromadzone zapasy wynoszą 
obecnie o 60 proc. więcej, niż w roku 
ub. gdy wartość ich zaledwie wzrosła 


ubiegłego. X 

Stan bezrobocia na rynku między- 
narodowym pracy w ciągu ostatniego. 
roku podwoił się i wynosi obeenie wo 
dług ostrożnych obliczeń około 11 milj. : 
ludzi bez pracy. ORTANTO OUE TUS 

Coraz mocniej akcentuje się depre- 
sja. gospodarcza, powodując zanik ogól . 
ny siły nabywczej i zaostrzająe coraz 
wybitniej kryzys, przedewszystkiem w 
' tych działach przemysłu, które wytwa- 
rzają dobra konsumeyjne. 

W tej sytuacji ogólnoświatowej 
mniej odczuwają kryzys kraje słabiej 
uprzemysłowione, więc też np. w Polsce 
uwidoczniają się już oznaki polepsze- 
nia, podczas gdy np. w sąsiednich 
Niemczech kryzys się zaostrza, czego 
dowodem jest tam ciągły silny wzrost 
liczby bezrobotnych. 


Przyjazd min. Kwiatkowskiego 
do Zagłębia Dąbrowskiego. sma 


W niedzielę, dn. 26 b. m., z oka- 
zji 30-lecia istnienia tow. kopalni wę 
lowych „Saturn“, przyjeżdża do 
Ża ębia min. Kwiatkowski. 
in. Kwiatkowski weźmie u- 
dział w uroczystościach obchodu o- 


raz odbędzie szereg konferencyj z 
przedstawicielami przemysłu węglo 
wego Zagłębia i Śląska, w sprawach 
polityki węglowej, na najbliższą 
przyszłość. 


KONCESJONOWANA WYWIADOWNIA HANDLOWA” 


„LEX” 


w Sosnowcu, ul. Teatralna 1, Telefon 11-78 


podaje do wiadomości, że rozpoczęła swoją działalnośc z dniem II 


: pażdziernika 1930 roku. 
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Zakres działania obejmuje informacje handlowo - kredytowe 6 
w całej Polsce i zagranicą. Także prowadzony jest dział inkasowo- 


windykacyjny. 


` Kino-Featr 


„Nowości“ 
BĘDZIN. 


„MA 


Od niedzieli 12 października br. i dni następnych. 
Wspaniały 100 proc. film dżwiękowy, wykonany naj- 
nowszą techniką p. t. 


RJANNA” 
W rolach gł.: MARYON DANIELS i GEORGE BASTER. 
Nadprogram: 100 proc. dodatek dźwięko 


Początek seansów: I o godz. 5.30, II — 7.30, III — 10, w niedzielę 
1 seans od godz. 3 popoł. Passe-portout i bilety ulgowe nieważne 
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KRONIKA Uroczystości jedenastego listopada 


w Zasiębiu Dąbrowskiem. 


"KALENDARZYK. 
Dziś: Edwarda 
Juiro: Kaliksta 
Wschód słońca: 5.51 
Zachód ka 16.58 


RADJO 
WARSZAWA 


Poniedziałek 18 października. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon- 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.30. Kom Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl. oraz kom. T. P. 15.50 
Lekcja jęz. franc. z Warsz. 16.15, Pro- 
gram dla dzieci starszych i młodzieży. 
16.45. Koncert z płyt gramof. 17.15. Od- 
czyt z Warsz. 17.45 Muz. lekka z Warsz. 
18.45. Odcinek codzienny powieściowy. 
19.00. Rozmaitości. 19.15. Ogrodnik śląs 
ki. 19.25. Pras. dzien. radj. 19.50. Kom, 
Zw. Młodzieży Polsk. 19.55. Strażactwa 
Śl. 20.00. Feljeton z Warsz. 20.15. Odczyt 
z Warsz. 20.350. Operetka z Warsz. 22.00. 
Feljeton z Warsz. 22.15. Koncert z płyt 
gramof. 22.50. Kom. meteor. z Warsz. 
program na dzień nast. 23.00. Odczyty 
z cyklu wykł. w jęz. obcych dla przyja 
eiół zagran. 


KATOWICE 


Poniedziałek 13 października, 

1140. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 18.10. Kom. mete- 
or. 15.00. Kom. gosp. 15.35. Przegląd ko 
munikacyjny. 15.50. Lekcja jęz. frane. 
16.15. Program dla dzieci starszych. 
16.45. Muzyka z płyt gramof. 17.15. Od- 
czyt p. t. Metody polityki rządów poma 
jowych. 17.45. Muzyka lekka. 18.45, Roz 
maitości. 19.10. Skrzynka pocztowa roln. 
19.25. Płyty gramof. 19.35. Pras. dzien- 
nik radj..1.50. Muzyka z płyt  gramof. 
20.00. Feljeton muz. 20.15. Pogadanka 
o Offenbachu. 20.30. Operetka „Piękna 
Helena“. 22.00. Feljeton p. t. Maxim. 
22.15. Muzyka z płyt gramof. 22.50. Kom. 
meteor, polie., sport. 23.00. Muzyka 
taneczna. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 
_ W poniedziałek, dnia 13 bm. o go- 
dzinie 8.30 wiecz. w Olkuszu w sali ‚So 
koła* „Dzień bez kłamstwa* kom. w 
3-ch aktach Mongommerego. 


Z Zagłębia. 


Uroczystość 10-lecia zawarcia zwy 
cięskiego pokoju z Rosi 


| Październik 


15 


„| Poniedz. 


w gminie 
Mierzęcice, pow. zawierekiego. Odby- 
ło się w Merzęcicach pow. zawierckiego 
zebranie organizacyjne obchodu 10-le- 
cia zawarcia zwycięskiego pokoju z Ro 
sją sowiecką. Do komitetu zostali wy- 
brani: 
pp.: Feliks Zuch, Józef Goc, Stanisław 
Cichoń, Stanisław Jesionek, Marcin 


Możdzień i Franciszek Czapla. 

Ze względów technicznych obchód 
postanowiono przesunąć na dzień 9 li- 
stopada, t. j. połączyć go z 12-tą roczni 
cą odzyskania niepodległości. 

Program obchodu ustalono następu 
jący: O godz. 9 rano zbiórka  wśzyst- 
kich organizacyj i szkół przed szkołą w 
Targoszycach. Nabożeństwo w kościele 
parafjalnym w Targoszycach. Poświę- 
cenie tablicy z wyrytemi nazwiskami 
poległych gminiaków w wojnie polsko- 
rosyjskiej i wmurowanie tablicy. Po- 
święcenie szkoły w Targoszycach. Na- 
` stępnie pochód wyruszy do Mierzęcice 
przed pomnik 10-lecia odzyskania nie- 
podleełości, gdzie nastąpi dekoracja 
uczestników wojny przez w e- woj- 
skowe, a następnie przemówienia, dəfi- 
lada itp. 

Wieczorem w nowowybudowanej 
świetlicy strażackiej odbędzie się_ bez- 
płatne okolicznościowe przedstawienie 
oraz uroczysta akademja. 

W związku z wykonaniem powyższe 
go programu powołano do życia 4 sek 
cje, do których powołano przedstawicie 
li miejscowego społeczeństwa, oraz ca- 
łe grono nauczycielskie gminy Mierzę- 
cice. 

Zakończenie ćwiczeń strażackich w, 
"Czeladzi. Wczoraj czeladzka ochotni- 
czą straż ogniowa, zakończyła sezon 
ćwiczeń letnich. Z okazji tej wszyscy 


członkowie wzięli udział w uroczystem 
nabożeństwie. Po nabożeństwie, na pla- 
cu remizy strażackiej odbyły się ćwicze 
nia pokazowe, oraz rozdanie upomin- 
ków najpilniejszym członkom. š 

Kino „Czary“ w Czeladzi. Dziś prem 
jera „Chata wuja Toma“. 


ks. major Czesław Hodorowski_ 


Onegdaj w sali starostwa odbyło 
się zebranie komitetu wykonawcze- 
go obchodu uroczystości 10 rocznicy 
odparcia nawały bolszewiekiej i u- 
roczystości 1l-sto listopadowych. 

—_ Przewodniczył zebraniu starosta 
J. Boxa. 

Na wstępie zebrania zastanawia- 
no się, w którym dniu urządzić ob- 
chód tych uroczystości. 

Ostatecznie po dyskusji postano 
wiono uroczystości te obchodzić nie 
11 listopada, (wtorek), jak to rocz- 
nicowo wypada, lecz 9 listopada t. j. 
w niedzielę, w dniu, w którym są 
wszyscy wolni vod pracy. 

_ Następnie wybrano  prezydjum 
komitetu wykonawczego, do którego 
weszli: starosta J. Boxa, jako prze 
wodniczący, dyr. Pawłowski — za- 
stępca przewodniczącego, major Ko 
rzeniowski — sekretarz, dyr. Zaręb- 
ski—przewodniczący sekcji finanso 
wej, dyr. R. Tański — przewodniczą 


„cy sekcji widowiskowej i p. Chole- 


wieki—przew. sekcji organizacyjno 
propagandowo-odczytowej. 
Do sekcji finansowej zostali wy 


 Gębieki, Toba, Babieki, 


brani pp.: dyr. Zarębski — przewo- 
dniczący, a. Kozłowski, dyr. Kowal 
ska, dr. Kosibowiczowa, dr. Rajso- 
wa, inż. Rzeczkowska, Domaszewska 
i Łukaszewska. 

Do sekcji widowiskowej: dyrek 
tor teatru R. Tański — przewodni- 
czący, prof. Nawrocki, p. W. Koz- 
łowski, p. Czarnomski, p. Sarnecki, 
p. Torbus i przedstawiciel teatrów 
świetlnych. 

Do sekcji orgamizacyjno - pro 
pagamdowo - odczytowej pp.: Chole 


wieki — przewodniczący, dr. Gosiew. 


ska, dyr Cholewieka Č. Sauterówna, 
dyr. Garbiński, dyr. Kaczkowski, 
zast. starosty p. Skłodowski, prof. 
Luchowiec, instr. J. Plebanek, prof. 
Kosiński, 
Baran, dyr. Mazur, dr. Gosiewski i 
por. Mikruta i przedstawiciele pra- 
sy. 
Zebranie prezydjum komitetu i 
przewodniczących sekcyj zapowie- 
dziano na 18 października tj. w sobo 
tę, o godz. 5 po poł., w sali staro- 
stwa. 


imponujący zjazd delegatów 
klubu im. marszałka Piisudskiego 
pow. będzińskiego i zawierćkiego. 


W dniu wczorajszym, w lokalu 
własnym w Sosnowcu, odbył się dru 
gi, walny zjazd delegatów klubów 
młodzieży im. marszałka J. Piłsud- 
skiego, znajdujących się na terenie 
powiatu będzińskiego i zawierckie 


go. 

Zjazd wypadł imponująco, ponie 
waż wzięło w nim udział zgórą 200 
delegatów. 

Zagaił i przewodniczył zjazdo- 
wi prezes klubu młodzieży im. mar- 


szaika J. Piłsudskiego w Sosnowcu, 
p. A. Stypa, wygłaszając do zebra- 


nych okolicznościowe  przemówie- 
nie. t 

Do stołu prezydjalnego zasiedli: 
prof. Nawrocki, p. Żołędowski, p. 
Kwiatek i prezesi reprezentowanych 
klubów. Sekretarzował p. Wojtule- 
wicz. Pierwszy zabrał głos prof. 
Nawrocki, wygłaszając treśćiwy re- 
ferat na temat ideologji marsz. Pił 


- sudskiego. 


Z dużem zaciekawieniem. wysłu- 
chano dyr. Mazura, kóry mówił na 
temat spraw wyborczych, zaznacza- 
jąc że kluby młodzieży marsz. Pił- 


sudskiego przechodzić będą obecnie 
bojowy chrzest wyborczy, do które- 
go winni stanąć ramię przy ramie- 
niu, a hasłem ich przy wyborach ma 
być marszałek Piłsudski. 

Szczere i gorące słowa mówcy 
przyjęte zostały, niemilknącemi 0- 
klaskami. 

Referat na temat historji współ- 
czesnej wygłosił p. Kwiatek. 

Na zjeździe omawiano również 
sprawy organizacyjne oraz sprawę 


urządzenia w dniu 16 listopada 


uroczystości poświęcenia sztandaru 
klubu młodzieży im. marszałka Pił- 
sudskiego w Sosnowcu. “°. 
. Walny zjazd uchwalił następu- 
jącą rezolucję: 
Młodzież polska, zorganizowana 
w klubach młodzieży im. „Marszał: 
ka Piłsudskiego w Zagł Dąbrow: 
skiem, oświadcza, że w walee o Pol 
skę, jaka się rozegra przy obecnych 
wyborach do sejmu i senatu w eza 
sie głosowania, wiernie stanie przy 
„swoim wodzu, komendancie Józe- 
fie Piłsudskim. 
Dla upamiętnienia zjazdu, doko- 
nano wspólnej fotograf ji. 


Antypaństwowe wystąpienia na wiecu 
bloku lewicy socjalistycznej w Sosnowcu. 


Wezoraj donosiliśmy o powsta- 
niu na terenie Zagłębia Dąbrowskie- 
go, bloku lewicy - socjalistycznej, 
który idzie do wyborów z własną li- 
stą, a do którego należą PPS. lewica, 
robotnicze związki zawodowe oraz 
bezrobotni z Zagłębia Dąbrowskie- 


"Wczoraj, o godz. 11 rano, w sali 
hotelu polskiego, urządzone zostało 


zebranie przedwyborcze, które zaga- 
ił J. Łydek, przewodniczył p. Cier- 
pisz (bezrobotny). 

Do zebranych zaczął przemawiać 
w duchu anypańswowym, Albin Ró 
żyeki z Krakowa, wskutek czego po 
licja wiec rozwiązała, a Różyckiego 
zatrzymała, celem wylegitymowa- 


Zebrani rozeszli się spokojnie. 


Duchy z ulicy Prostej w Kielcach 


Ponowne sceny. — Wycie psów. — Fruwające cegły. — 
Tajemniczy blask. 


Dom mr. 7, przy ulicy Prostej w 
Kielcach, o którym już donosiliśmy, 
znów nocy dzisiejszej stał się ponow 
nie areną niesamowitych seen. 

Gdy cisza nocna opanowała mia 
sto, a na zegarze katedralnym wybi 
ła godz. 12, w podwórkach przylega 
jących do nr. 7, jakby na umówiony 
znak rozległy się niesamowite wy- 
cia BY 

dy przeraźliwe wycia ucichły 
na chwilę w nowobudującym się do 
mu podwórza nr. 7, powstał nieopi- 
sany zgrzyt i łoskot. 

Spadały cegły z górnych pięter, 
trzask i łamanie desek, a tumany ku 
rzu wydobywńuiy się na zewnątrz. 

Około godziny 1 w nocy sceny w 
nowobudującym się domu przybrały 
zatrważający widok. ` 

Z okien posypał się grad kamie- 
ni, odpadków cegieł 1 zeschniętego 


oświe- 
mo- 


wapna, poczem  łuna 
tliła wnętrze gmachu, gasnąe 
mentalnie. 

Niezwłocznie po tym wypadku 
zapanowała grobowa cisza, a w po- 
wietrzu unosiły się długi czas jesz- 
cze tumany kurzu. 

Dziwne to zjawisko jest różnie 
komentowane przez mieszkańców u- 
licy Prostej. 

Większość jednak twierdzi, że 
w podwórzu tem usadowił się duch 
Arżenskij, który zjawia się tam, by 
W A za popelnione grze- 
chy. 

Mieszkańcy tej ulicy, przejęci 
tem niesamowitem wydarzeniem w 
porze wieczorej, omijają ten dom, 
zaś dzieci kryją się w mieszkaniach 
ze strachu, po nocach wszędzie u Są- 
siadów płoną światła 


Str. 3 
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. WYKRYCIE MORDERCY, 
W JASNEM PALCIE 
z opoczyńskiego. 

Donosiliśmy już o tajemniczem 
morderstwie, nieznajomej kobiety w 
pobliżu wsi Dębowa — Góra, pow. 
opoczyńskiego. Władze śledcze, któ- 
re w tej sprawie prowadziły dochG 
dzenie wpadły na trop zbrodniarza, 
SA okazał się Piotr Szymczew- 
dk 


Szymczewski będąc żonaty, od 
dłuższego czasu nie utrzymywał 
bliższego kontaktu ze swą żoną, bo- 
wiem między nimi powstał spór na 
tle majątkowem. 

W między czasie Szymczewski 
poznał niejaką Małgorzatę Kotras, 
ze wsi Czarna Smuga, pow. koneo 
kiego, z którą przez dluższy czas u- 
trzymywał bliższe stosunki, owocem 
których miało hyć dziecię. 


Przed dwoma tygodniami teścio- 
wa Szymcezewskiego poczyniła stara 
nia, aby tenże wrócił do swej prawo 
witej żony, obiecując zapisać mu ca 
ły posiadany przez nią majątek. 

Propozycja teściowej przypadła 
do gustu Szymczewskiemu, który na 
stępnie uknuł zbrodniczy plan pozby 
cia się swej kochanki, Małgorzaty 
Kotras. 


W krytycznym dniu Szymczew- 
ski przybył do Kotrasowej i zapro- 
ponował jej spacer, a gdy ta się zgo 
dziła i wyszli razem z mieszkania, 
Szymczewski zaprowadził ją nad rze 
kę Czarną, gdzie dokonał zbrodni, 
wrzucając swą ofiarę do wody. 

Szymczewski został przez policję 
ujęty i osadzony w więzieniu. 


SAMOBÓJSTWO Z MIŁOŚCI 
w Książu Małym. 

Onegdaj w- Książu Małym, po- 
wiatu miechowskiego rozegrała się 
krwawa tragedja miłosna. 

Wojciech Dziuba z Książa Małe- 
go od dłuższego już czasu zdradzał 
objawy silnego zdenerwowania, z 
powodu utraty względów rzekomej 
narzeczonej. W krytycznym dziu 
Dziuba wyszedi z mieszkania, zabie 
rając z sobą dubeltówkę. 


Gdy Dziuba przez dłuższy czas 
nie wracał, zaniepokojeni domowni 
cy wszczęli poszukiwania, które do 
prowadziły ich na miejsce samobój 
stwa. 

Dziuba wystrzałem pozbawił się 
życia. 


WYJAŚNIENIA PRAWNE. 


Kiedy pracownik umysłowy może 
żądać wynagrodzenia za godziny nad 
ilczbowe. i 

Przed sądem okregowym w. Warsza 
wie toczyła się świeżo interesująca spra 
wa o należność za godziny nadliczbo- 
we. Z powództwem przeciwko firmie 
„General Motors* wystąpił kierownik 
działu tegoż przedsiębiorstwa pan S. 
wskazując, iż byi zmuszony w ciągu 
szeregu miesięcy pracy swej w pomie-- 
nionej firmie pracować po 10 i więcej 
godzin dziennie. Pełnomocnik firmy po 
zwanej żądał na rozprawie sądowej od 
dalenia powództwa z tej zasady, iż S. 
przebywał w fabryce w godzinach nad 
liczbowych jedynie z własnej woli bez 
polecenia w tym kierunku, a nawet bez 


_ wiedzy zarządu fabryki. Ponieważ nie 


było: żadnej umowy w przedmiocie 
pracy w godzinach nadetatowych, wy- 
wodzi pełnomocnik „General Motors“, 
nie może być żadnych roszczeń z tytu- 
łu nieistniejącej umowy z powodu, ja- 
koby jej niedopełnienia, © milczącej 
zgodzie fabryki nie może być mowy, 
zlecenie musiałoby być wyraźne i z 
tych zasad, wobec braku wszelkiej u- 
mowy, akcja winna być oddalona. 


Sąd okręgowy, przychylając się do 
wypadków powyższych, powództwo S. 
oddalił, zaznaczając w motywach wy- 
roku iż powód nie ustalil, iż był zmu- 
szony umownie do pracy w godzinach 
nadliczbowych. 

Wyrok powyższy posiada poważne 
znaczenie praktyczne, wskazując, iż mil 
cząca zgoda przedsiębiorcy na pracę 
pracownika w godzinach nadliezbo- 
wych nie daje podstawy do roszczeń o 
wynagrodzenie za te godziny. Pełnomo 
enik powoda w sprawie tej założył ape- 
lację. 
K. KI. 


Sr. 4 


„Całuję twoją dłoń madame"... 
i proszę o pieniądze i klejnoty. 


r 


Chigagowscy bandyci ustanowi 
li nowy rekord zbrodniczy, kiedy je- 
dnego z ostatnich dni wieczorem, we 
trójkę obrabowali z pieniędzy i klej- 
notów żonę burmistrza, panią 
Thompson. 

W owej chwili pani Thompson 
była w automobilu 1 powracała z ja 
kiegoś przyjęcia do domu, a natural 
nie nie byl tak naiwna, ażeby miała 
przy sobie gotówkę i klejnoty, któ- 
re zostawiła w domu w _ bezpiecz- 
nych kasach pancernych. Ale spryt- 
ni bandyci użyli jej samej za narzę- 
dzie i 

wspólmiczkę. ` p 

Mianowicie, kiedy automobil pa- 
ni Thompson zatrzymaź się przed 
bramą palacu i kiedy szofer, Wy- 
siadłszy, otworzył drzwiezki i poda 
wał jej rękę, aby pomóc do wydoby 
cia się z wnętrza autoinobilu, nagle 
zniknął z jej oczu. 

Oto trzech nieznanych ludzi po- 
walilo nieszczęśliwea uderzeniami 
pięści na ziemię, a potem jeden z 
nich zjawił się przed  otwartemi 
drzwiczkami, ujął za rękę panią 
Thompson, złożył na niej pocałunek 
i pomagając jej wysiąść, 

oświadczył: o. 

„Całuję twoją dłoń, madame, w 
nadziei, że pani pojdzie razem z na- 
mi do swego mieszkania i tą rączką 
wyda nam swoje skarby“: 

Podczas gdy uwaj zbrodniarze 
prowadzili pod lufami rewolwerów 
obitego szofera, trzeci jak gdyby w 
w polonezie, trzymając w prawicy 
rewolwer gotowy do strzału, poma 
szerował z nią w pierwszej parze do 
apartamentów pam Thompson, 
gdzie kazał sobie wydać klucze i z ca 


„Szwa!'czrskia €G z cia 
zlota“ (z marką Kogut“) 
34 stosowane przy cho- 
robach żtłądka, kiszek, 
obsiruxeji 1 kamieni 


żółciew ch. 
„.szwa'carskia Gorzkie Zloia” 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającyim, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia | ezia- 
taiacym nprzaciwko otyłości. 


"HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— A najlepiej sprawić paniczowi 
skórzanemi paskami lanie. To naj- 
lepsza figura. Niech zdechnie pod 
razami, zasłużył na to! — wołali naj 
zawziętsi. 

Gdy podniecenie więźniów do- 
szło do najwyższego napięcia, wte- 
dy dopiero Benedykt zwrócił się 
twarzą do swych współtowarzyszy, 
przymrużył w pewien nie do naśla- 
dowania sposób lewe oko, językiem 
wydął znów policzek prawy, a na- 
stępnie zgrzytnął zębami w sposób 
najwidoczniej umówiony, gdyż 
zbrodniarze cofnęli się przed nim 
natychmiast i opadły ręce gotowe 
już do zadania ciosów, śmiertelnych 
może. 

_ Poznali kryminaliści swego, po 
tym znaku umówionym, jak się po- 
znaje pana po cholewach. 

Jednym gestem Benedykt zdusił 
bunt, nienawiść przytłumił, stał się 
panem położenia. 

Dozorca tą nagłą zmianą uspo- 
sobienia więźniów został doprowa- 
dzony do wściekłości, tym większej, 
iż absolutnie nie wiedział czemu ma 
ją przypisać, to też na własną rękę 
rzucił się na Benedykta, gdy wtem 


Wydawca: Helena Mógsiorska 


łym spokojem 1 powagą obrabował 
doszczętnie mieszkanie żony burmi- 
strza. í 

Następnie bandyci poddali rewi- 
zji osobistej szolera, a znalazłszy 
przy nim rewolwer 1 odznakę, świad 
czącą, że należy do tajnej policji, 
chcieli go zabić OWE 

na miejscu. JEAN 

W tej chwili jednak dały się sły 
szeć kroki, jacys ludzie nadchodzli, 
więc bandyci, pozostawiając szofe- 
ra, umknęli z łupem. 

Szofer rzucnł się natychmiast za 
nimi w pogoń, wzywając pomocy po 
lieji, ale pościg ten pozostał bezowoe 
ny. i i 


Kino-teatr 


w Sielcu 


Tel. 7-65. 


Wyświetla od om. do 16 bm. włącznie wielki po- 
wójny program p. t. 
„Wawel“ | Górą kawalerski stan” 


W rolach głównych: CHFSTER CONLIN, MARY 
BRIAN i JACK LUDEN. 


obok kościołe| „YJ szponach Żółtych diabłów" 
W roli głównei: RICHARD DIX. : 


Nr, 265. 


Z Z Z Z E E. s 


Okrutna zemsta zdradzonego męża 


Pocałunek aż po za grób... 


W Ameryce Południowej istnie 
ją dotychczas szczepy, które w swem 
prawie zwyczajowem stosują zasa- 
dę: 


P] 


pA 


„Oko za oko — ząb za ząb“. 
Jak opowiada przybyły z wyprawy 
do Kolumbji przyrodnik francuski 
Lecoque, podczas pobytu w gościnie 
u jednego z naczelników dzikiego 
szczepu indyjskiego przybył tam ze 
skargą pewien starszy Indjanin. In 
djanin ów, powróciwszy z łowów, za 
stał swą żonę w objęciach młodego 
wojownika. Poszkodowany  małżo- 
nek nie chciał wystąpić przeciwko 
uwodzicielówi żony, gdyż ten był sil 
niejszy, wobec czego wynik walki 


Od poniedziałku 13 do środy 15 października włącznie wielki uroz- 


Kino-Teatr 


„Miraż 


Jąbrowa Górnicza, 
3-g0 Maja 14 


Nadprrgram Najroz«oszniejsza, zmysiowa i 
RINNE GRIFFITH przedstawi się jnko 


maicony podwójny program. Dramat kobiecego serca i rozpętanych 
żywiołów pod tytułem: 


> „WICHER S- 


W roli głównej największa tragiczka Świata LILJANA GISH. 
PARA E AET o TAE CR EE SAO DEEP ENIE 


czarująca piękna CO- 


PANIENKA OD SZLAGIEROÓW 


| telefon 3.01. 


szampańska komedja w 9 aktach. 


BN 


NS ATYŻZNZH 


PORTRET TUSZOWY artystycznie wy 
konany do 6 E5ÓCZTÓWEŁ. dodaje za- 
kład fotograficzny M. Stelmaszczyk, 
Sosnowiec -, Pogoń, ul. Orla 4. Przysta- 
nek tramwajowy Żeromskiego Nr. t, 
telefon 6-11. i 

DO sprzedania fuzja, polowanie i wio- 
lonczela. _ Wiadomość: Kościelna 2, 
skład wędlin. L. Mazurkiewicz. 


$ POSADY i PRACE. e 
KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓ 
w Sosnowcu. Swobodna 7. St. Konop- 
ki przy warsztatach, własnych  wyu- 
czają na zdolnych szoferów mechani- 
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien 
nie od 9 rano do 8 wieczór. Kurs obni- 
żony 20 proe. Dla przyjezdnych mie- 
szkąnia. 

SZOFER ślusarz z odpowiednią prak- 
tyką, trzeźwy, sumienny przyjmie po- 
sadę na wóz osobowy lub ciężarowy. 
Zgłoszenia listowne: Sławków, Ludwik 
Siedziak. 


dał się słyszeć głos zza kraty: 

— Benedykcie! — wołał inspek- 
tor — ruszaj do sali rozmów. 

— Widzisz pan, powiedziałem, że 
przyjdą do mine, — rzekł Benedykt 
wtedy do dozorcy, wyrywając się z 
jego rąk rozbestwionych — a ja je- 
stem nie ubrany. I przekonasz się na 
tychmiast, czy z księciem Cavalcan- 
tim wolno postępowac, jak ze zwy- 
kłymi śmiertelnikami. 

I zbrodzień wyszedł z celi, pozo- 
stawiając w zdumieniu nietylko wię 
źniów, ale i dozorcę. 

Benedykt przewidywał trafnie, 
iż przyjdą do niego. Zaś rozumował 
tak: 


„Widocznie mnie wspiera osobi- 
stość bardzo ważna. Że tak jest dowo 
dzi tego cały mój świetny los i ma 
z galer ucieczka. ta ni stąd ni zowąd 
wynaleziona rodzina, to nazwisko, 
majątek, ułatwienie wejścia w świat 
wszystko to dowodzi, iż komuś nie 
jest obojętny moj los. Powinęła mi 
się noga, z mej własnej, muszę przy 
znać, winy no ale jest to niepowodze 
nie chwilowe tylko. I niema naj- 
mniejszej wątpliwości, iż wszystko 
jeszeze będzie dobrze. 

Mój możny opiekun ma twa spo 
soby uwolnienia mnie: albo złotem 
przekupi dozorców i tym umożliwi 
mi ucieczkę, albo też za pomocą te- 
go samego złota zniewoli sędziów, 
by mnie uniewinnili oni“. 


“zdziwieniu, posępną postać 


Tylko 


po ukończeniu Kursów Froma w '$os- 
nowcu, Warszawska 22 możesz zostać 
zdolnym szoferem - mechanikiem przez 
planowe teoretyczno prąktyczne wysz: 
kolenie i tem samem zapewnić sobie 
rentowną posadę. > ; 


560.— ZŁ. miesięcznie zarobią handla- 


rze, domokrążni, agenci, sprzedażą ar- 
tykułów dziennej potrzeby. Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje firma „Par“, Kato 
wice, Dyrekcyjna 10. pod „500“. 


LOKALE. 
LOKAL przemysłowy 30 X 10 m. 
GARAŻE do wynajęcia. Sosno: 
wiec, Swobodna 14. 

MIESZKANIE słoneczne w nowym do: 
mu po 3 pekoje z kuchnią z wszelkienci 
wygodami do wynajęcia, róg Podgór- 
skiej i Klimontowskiej Nr. 20 w Siel- 
eu Wiadomość na miejscu. 

POKÓJ z kuchnią, przedpokojem, z wy- 
godami odnajmę. Wiadomość „Ex- 


pres“ Dąbrowa. 
«ró p m 


i ; Zgubione dokumenty. AE: 
G MAN Wajnsztok zgubił kartę 
zwolnienia wydaną przez P. K. U. Mie 
chów. o 


nie był 
z gatunku tych słabych, którzy 
przy pierwszym podmuchu niepowo 
dzenia odrazu tracą nadzieję. 
Benedykt nie tracił jej nigdy. 

_ Gdy wyszedł z celi, odrazu zasta 
nawiać się zaczął: kto mógł przyjść 
do niego? Nie sędzia śledczy, bo 
byłoby to zbyt prędko... nie dyrek- 


Jak widzimy, aa 


tor więzienia?... bo z jakiej racji... ` 


i nie adwokat, bo go nie miał prze- 
cież... A więc ów opiekun napewno, 
lub też ktoś przez niego przysłany. 

W sali rozmów ujrzał, ku swemu 
pana 
Bertuccia, który z tępym bólem spo 
glądał na kraty i na wchodzącego 
więźnia. 

— A!.. zawołał ten ostatni, gdy 
się znalazł przy kracie. 

— Jak się masz, Benedykcie — 
odpowiedział cicho intendent hrabie 
go Monte Christo. 

— Pan tu! — zawołał zbrodniarz 
z przestrachem. 

— Więc nie poznajesz mnie? — 
biedne moje dziecię! 

— Oicho!... tylko cicho — odpo- 
wiedział Benedykt, który wiedział 
doskonale jak bardzo ostry słuch ma 
ją ściany posłuchalnej sali — na mi 
łość Boską, nie mów pan tak głośno. 

— Cheiałbyś może porozmawiać 
ze mną na osobności? A więc dobrze. 
I po tych słowach Bertuccio, po- 
kazał dozorcy rozkaz głównego na- 


Druk. „Expres Zagłębia” 


był łatwy do przewidzenia, lecz zło< 


żył skargę naczelnikowi plemienia, 
Krewpi młodzieńca ofiarowali ps 
kaźną suiuę staremu indjaninowi, by, 
le tylko odstąpił od skarg, uparty 
wojownik odrzucił jednak pieniądze 
domagając się, by miodzieniec zo0- 
stał surowo ukarany i wezwał nam 
czelnika, by w imię dawnych praw 
skuł usta obojga, i 
ponieważ zgrzeszyli przez pocałū- 
nek. ; 
Naczelnik musiał spełnić żądanie 
Kochanków związano sznurami,a na 
stępnie zdradzony małżonek grubą 
igłą i mocnemı nićmi zeszył wargi 
obojga. Nieszezęsliwi przechodzili 
straszne męki, krew lała się strumie 
niem ze zranionych warg. Następnie 
zszytych kochanków wsadzono do ła 
dzi, którą wolno puszczono z prądtem 
rzeki. 

Łatwo domyśleć się, że była to 
ostatnia podróż w życiu  nieszczęs- 
nych kochanków, zginęli bowiem z 
głodu i wycieńczenia. m 


Godzina 20.80 


„PIĘKNA 
HEL- NA“ 
St. Gruszczyński 


Dziś. 


w RADJO 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
odzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 

Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
semetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


KSIĘŻYK Genowefa zgukiła wyciąg « 


ksiąg ludności, wydany przez gminę 
AA? Kamienica, powiat Częstochowa 
ski en: 

JUSZCZYK Władysław zgubił ksiys 
żeczkę kasy chorych wydaną w Se: 
STLOWCU. 

PAŁCZYŃSKI Józef zgubił dowód ose 
bisty wydany przez starostwo Będzin É 
książkę kasy chorych wydaną w So: 
snowcu, oraz zaświadczenie wojskowe 
wydane w Sosnowcu. Łaskawy znalać: 
ca zechce doręczyć na posterunek policji 
Ząbkowice lub Będzin. © ce: 


MŁODAWSKA Bronisława zgubiła dg 
wód osobisty wydany przez gm. Zagó: 
rze. 

,LEWEL Grynbiat zgubił 
wojską wydaną przez P. K. 
wiec, 


książeczkę 
U. Sosno- 


M. RÓŻNE EH 
Józef Walezyk, wypy< 


ZAWIERCIE, 

cha zwierzęta i garbuje futerka, il- 
sudskiego 28. ; 
PAŁKA Teofil unieważnia zgubion 

ksiazka Kasy Chorych, wydaną w Kiel 
cach. 


czelnika więzień, zezwalający panu 
takiemu to, a takiemu, na widywa* 
nie się z więźniami sani na sam. 

Benedykt, na ten widok, aż pod 
skoczył z radości. 

— Oto — powiedzial sobie — jesż : 
cze jeden dowód potęgi mego opieku 
na, którego ojeiee mój przybrany 
jest posłannikiem tylko. 

Dozorca udał się do wyższej wła 
dzy z zapytaniem, jak ma sobie po- 
stąpić w tym wypadku, a następnie 
przeprowadził Bertuecia i Benedyk 
ta do pustego pokoju, w którym znaj 
dował się stół i kilka krzeseł; a gdy 
ci weszli, zamknął drzwi za nimi, 
pozostawiając na korytarzu. 

Gdy się znaleźli sam na sam, pier 
wszy odezwał się Bertuccio. 

— A więc i dalej kroczyłeś szla- 
kami zbrodni: mordowałeś i krad- 
leś... ; 

— Czy pan po to tu przyszedłeś, 
ażeby mnie poinformować o tym — 
odpowiedział Benedykt zuchwale— 
Jeżeli tak, to poco i naco było brać 


- oddzielny pokój 1 mnie spokój zakłó 


cać1... Sprawy te znam przecież do- 
skonale. Nie są mi wiadome inne rze 
czy natomiest. Jak naprzykład Za- 
gadnienie: kto pana tutaj przysłał, 


d.c. n. 


Sosnowiec,ul. Teatralna |. tel. 4-94 


